Należytość pocztowa opłacana ryczalte m. 


Rok XI. 


fan un 5 r. EL fan un 5 r. EM 


Kento czołowe P. K 0. 404,988. 


fPraworządnością i 


Dnia 15-q6 stycznia 1935 r. 
_fraków - Warszama - Lwów - $ozxnań - Matomice. 


BEZPARTYJNE PISMO PRACOWNIKOW UMYSŁOWYCH. 
WYCHODZI 1 i 15 KAZDEUO MIESIĄCA. 


c 


Adres Recakef ! Administracli: Kraków, usa św. Fillya L. 6. Il. p. — Tel. 137-99 


sprawiedliwością państwa 1 


ma. twa. 2500. 


104,BA8. 


zyJą: 


Kanta ozatowo P, K. u 


narody 


bezrządem ı nienawiścią — państwa i narody upadaja. 


Treść nru 2 
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Z nowym rokiem rozszerzyliśimy Samopomoc lekarską przez wprowadzenie draterii, 
<zynnej cndziennie, z wviątkiem niedziel i świąt ad godzinv 9-tai do Jrtel. 


GABINET DENTYSTYCZNY 


urządzony według najnowszych wymogów dla pracowników państwowych. emerytów 

i ich rodzin oraz wdów, sierot, otwarty codziennia, z wyjątkiem niedziel i świąt od go- 

14-tej do 19-tej, mieści się w gmachu województwa Basztowa 22 w parterze 
na prawo drzwi Nr. 12. 


Tamże dlatermia, lampy kwareowe, oraz sellux, od podziny 9-tej do 15-tej. 
według ordynacji państwowej ważki lekarskiei. 


a Z powodu ataku na nasz byt, odpowiedź „Czasowi*, 


| 


SAMOPOMOC „oe 


U wwwÓ oocoGuwoWw 


Z powodu ataku na nasz byt 


odpowiedź 


Znanym powszechnie jest fakt, podany przez 
prasę codzienną, jak to pewien obszarnik i ma- 
gnat urządził sobie polowanie na lwy w Afryce. 
Że musiał na to „wyrzucić“ masę pieniędzy, to 
pewne. Że przeniósł własną przyjemność nad nę- 
dzę i głód bezrobotnych, którym ta „wyrzucona“ 
suma mogła przynieść wgę — to rzecz jego 
sumienia. 

Ale kiedy tenże sam magnat, wróciwszy do 
kraju, zażądał uig w podatkach, zasłaniając się 
tem. że nie ma pieniędzy, — a czyni to dziś 
wielu zwolenników .Czasu* — to musimy fakt 
ten napiętnować nietyle jako zanik poczucia 
obywatelskiego i Spełnienia obowiązku wobec 
państwa, ale mamy wszelkie prawo nazwać to 
nikczemnością i podłością, która powinna być 
karnie ściganą! (Czy nie lepiej nazwać to po 
prostu świństwem?! — przyp. zecera). 

Przykładów takich. gdyby „Czas“ chciał 
tylko ppszukać, znalazłby aż nadto wiele wśród 
swoich najbliższych przyjaciół i czytelników. 
Zamiast zaopiekować się tymi, którzy nie płacąc 
podatków, sabotują państwo, wyrządzając w ten 
sposób nieobliczalne szkody, jakiś młodoupie- 
czony autor, jak z pióra i sposobu myślenia 
wynika pachnący jeszcze pieluszkami", dobrał 
się do urzędników. Ubogi ten na duchu autor 
domafa się wypłacania poborów z dołu, dalszej 
obniżki Poborów. zniesienia ulg kolejowych, 
szkolnych i t. d. i t. d. 

Czy to nie majaczenia człowieka chorego 
beznadziejnie DA ciężkie zapalenie opon mózgo- 
wych, dla którego najlepszym przytułkiem byłby 
Kobierzyn. Kulparków albo Tworki (zależnie od 
miejsca zamieszkania) — a nie lamy dzien- 
nika?! 


„Gzasowi“. 


Dlaczego właśnie .„Czas" ogłasza tego ro- 
dzaju „pogromowe“ artykuły, wymierzone w «tan 
urzędniczy ? 

Czyżby dlatego. że jest na usługach ciężkiego 
przemysłu, który dał przytułek splajtowanym 
„czasownikom* krakowskim. Przytułku tego nie 
udzielono im bezinteresownie. Wywnioskować 
można, że „Czas“ spełnia funkcje lokaja cięż- 


— Nasze postulaty u p. premiera Koz“ 


s |lowskiego. — Konieczność prosagandy „Jedności“. — List otwarty do p. pułkownika Wale- 


Miesiące emerytów mają 34 dni. 


Jakoś to nie bardzo „do twarzy“ organowi 
potomków rycerskich rodów w roli lakaja wan- 


pirów ciężkiego przemysłu. tembardziej. że na 
urzędników napadli bezceremonijalnie. natomiast 
wprost tchórzliwie zamilkli. gdy chodzi o uposa- 
żenie wojskowych, które jest o wiele korzyetniei- 
sze od płac urzędniczych. 

Zabrakło im widać odwagi pisać o tej 
prawdzie. 


Nie jest to na szczęście głos lwa. ale cichy 
szept ust sparaliżowanego niemocą umrzyka 
społecznego. 

Czyżby „Czas“ zapomniał o tem, że kto wiatr 
sieje, ten zbiera burzę. A burzy nie oprą się 
spróchniałe i przegniłe ścianr  przybudówki 
„Czasu”*, pod ktćrego wypierzonemi ze starości 
skrzydłami szukają przytułku niedowarzone elu- 
kubracje. 

I jeszcze jedno nakoniec. 

Dla utracjuszów, carskich, czy cesarskich liza- 
nów — jakże tęsknią za temi czasami — niema 
pardonu. ani litości, ani miejsca w nowoodrodzo- 
nem państwie, którego nowy gmach nie na icb 
kruchych i giętkich karkach spoczywa. 

Zapomnieli, że czasy feudałów średniowiecz- 
nych skończyły się bezpowrotnie. że minęły 
i nigdy nie wrócą. 

Niechaj jednak pamiętają. że razy i Świst bi- 


kiego przemysłu, który chciałby zapewne prze- | zuna, którym często Szafowali za Swoich . „pźó- 


rzucić dalsze ciężary na barki urzędnicze! 


; skich" czasów, może się przenieść i na ich zgięty 


Rzecz charakterystyczna i znamienna. że grzbiet. który starają się napróżno wyprostować! 


niezaszczytnej tej roli podjął sie właśnie .,Czas”, 
organ obszarników. „polujących na lwy magna- 
tów". 


Warszawa. 


„Pilnujcie raczej siebie, a nie mieszajcie sie 
do nieswoich spraw!“ 


ią 


Nasze postulaty u p. premjera Kozłowskiego 


Zapowiedziana przez nas akcja Centralnej 
Rady Pracowniczej. obejmującej wszystkie orga- 


ULGI KOLEJOWE. 
Ponieważ dotychczasowe ulgi (50 proc.) są 


nizacje uczednicze. u sfer decydujacych przybrała, obliczane według dawnej, o wiele wyższej ta- 


forme konkretną. 

Ostatnio złożono prezesowi Rady Ministrów 
P. Kozłowskiemu rzeczowo umotywowany me- 
morjał. zawierajacy postulaty świata nrzedni- 
czego. 

AWANSE. 

Centralna Rada domaga się stosowania awan- 
aów urzędniczych dwa razy do roku, mianowicie 
każdego 1 styczuia i 1 lipca. 

O ZMIANE TYTULATURY. 

Memorjał wrkazuje konięczność zmiany ty- 
tułu pomocników kancelarvjnych na bardziej 
odpowiadający stanowisku danego urzędnika. 


ryty, memorjał domaga się zastosowania tej 
zniżki do cen obecńie obowiązujących 


POMOC SZKOLNA. 

W dziedzinic pomocy szkolnej chodzi © przy. 
wrócenie zwrotów wpisów szkolnych. w szkołach 
prywatnych w tych miejscowościach. gdzie nle- 
ma szkół państwowych. Jak wiadomo. zwroty 
wpisów zostały cofnięte w stosunku *do szkół 
prywatnych i urzędnicy w miejscowościach po- 
zbawionych szkół państwowych musza znacznie 
drożej płacić za nauke swoich dzieci. 


POMOC LEKARSKA. 
W. dziedzinie pomocy lekarskiej zwrócono. 


-- 


uwagę na konieczność rozszerzenia tej pomocy 


> WROGA 0003 


JEDNOŚĆ 


Poza tem memorjał porusza szereg Spraw 


na dentystykę oraz na uzdrowiska. „Jednocześnie | drobniejszych. 


zwrócono uwagę premjera vu konieczność ska- 
sowania ograniczeń w zapisywaniu 
pręga lekarzy, urzędniczych. araz a. potrcohie 
udzieląnia bezpłatnych biletów kolejowvch urzed- 
nikom. kierowanym przez lekarzy na dairi 40 
uzdrowisk. 
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lekarstw la nrzedowszvstkiem 
unokarzaiacych tytułów, oczekuje świat. urzed. | 


w życie tych postulatów, 


awansów. Oriz usunięcia 


Wprowadzenia 


niczr ol p. premiera. 


———— Nua 


Konieczność propagandy Jedności. 


"Jak: bardzo konieczna jest własna prasa. ilo- 
wodzi choćby ostatni atak „Czasu* na nasz” naj: 
żywotniejsze prawa. ' i 
» :*Bodal że: po raz pierwszy wzięła nus w obronę 
Amar codzienna, mianowicie Ilustrowany Kurjer 
Cadzienhy. Dziękujemy jej za to` publicznie. 

Ale to nie wystarcza. Jako bezpośrednio zain. 
tezesowari musimy sami się bronić i informować 
ogół o- naszem stanowisku. 
= Pozycja nasza jednak będzie wtedy silną, kie- 


dy organ nasz będzie czytany przez jak najszer-" 


szo, kledy głos jego będzie tak zllny, 2e nie bẹ- 
dzie można przejść nad nim do porządku dzien- 
nego. j 

Uczynić to możecie tylko Wy, 
giele i Czytelńłcy, jeżeli rozpowszeohiiicie nasz 
organ tak jak na to zasluguje, Musicie nam nrzy- 
4porzyć nowych prenumeratorów, by dać silne 


poewaliny organowi, który broni naszych najzy=, 


seotniejszych praw. 

Bez tego nle ruszymy naprzód, ani nic nie 
wywalezymy, ale będziemy się cofać. spychani 
przez sliniejszych. 

«Prosimy więc gorąco. w imię naszego dabra, 
przyjść nam z pomocą przez pozyskiwanie no- 
wych prenumeratorów i nadsyłanie adresów. 

_„ Nie, wątpimy. że ci, którzy chcą się dobrej 
sprawie zasłużyć rozwiną należną propagandę, 
syekają nam jak najszersze warstwy czytelników. 


a przedewszystkieni stałych preitumerutorów. ja- 
ko najrrwałszej ostoi naszego organu. 
Napłynajace datki na (undusz prasów€. cho- 
ciaż bardzo skromne, są najlerszym donódom. że 
przyjaciół nam nie brak — chodzi 0 to, by zastęp 


ten był jak najliczniejszy. 
 —=—:000:—— 


Nasi przyjaciele 


NA FUNDUSZ PRASOWY ZŁOŻYLI: 
Nechar Jan. Wieliczka, 1.50 zł. Mgr. Furm. 
Muthsam. Hugo. Kraków. 1 zł. Siemianawski 
Teolil. Kraków. 2 2ł. Bolechowski Lean. Grzy- 
małów. 1 zì. Todl Kazimierz. Sokal. ? zł.. Pytel 
Jan. Gdańsk. 3 zl. Inż. Świątkowski Franciszek. 
Chybie, 2 zł., Pietrzycka Zofia. Ciężkowice. 1 zł. 


Nasi Przyja- ;Zimnał Wincenty. Kraków. 2 zł.. Garbicz Stani- 
sław. Przemyśl. 0.50 zł., Demusz Stlwester, Rad 


wa Ruska. 1 zł. Beranek Jan. Bielska 0.50 zł. 
Gieplik Józef, Kraków. 0.50 zł. Karpiński Eugen- 
jnsz. Kraków. 0.50 zł. Dominikowski Antoni. 
Kęty. 0.50. zł.. Czajkowski Stefan. Kraków. 1 zł. 
Kopytkiewicz Henryk. Bieżanów. 2 zl.. Tarśa 
Jakób. Kraków. 2 zł. Klaja Gustaw. Śtracon- 
ka, 1 zł. Kierpiec Andrzej. Jasło. 1 zł. Kubala 
Emil. Myślenice, 0.50 zł.. Śmietana Józaf, Prze- 
myśl. 1 2ł.. de Ville Adam. Tarnobrzeg. 0.50 zł. 
Piasecki Franciszek. Zakopane. 2'zł.. Ruszkic- 
wicz Władysław. Bronowice Małe 0.50 zł.. Ko- 
nopnicki Paweł. Brody. 2 zł.. Marciniec Józef. 
Komiaktówka. 0.50 zł.. Krem Stanislaw, Oświę- 
cim, 0.50 zł.. Zbiegieł Jan, Strzelce Wielkie. ? zł. 
Wszystkich Ofiarodawcom Administracia składa 
. serdeczne podzłekowanie. 


= Czy to są awanse? 


„Rozpisano się w ostatnich czasach duzo c,prawiają byt przez to, że dają więcej, aniżeli 


awansach. Szeroki ogół sądzi. że świeżo ogłoszo- 
pa awanse“. zwłaszcza w szkolnictwie, 8ą zwią- 


zane z jakąć znaczną poprawą bytu. łącznie z pod-| ma sie przywzócić dawne pobory. t: 


wyższeniem poborów. 


Przypominamy, że od lutego 1934 r. cofnięto 
prawie wszystkich o jedną grupę uposażeniową 
wstecz. Obecnie nastąpiło częściowe wyrównanie 
dawniejszych krzywd, przez przywrócenie daw- 
wych grap i to nie wszystkim. Tak więc chociaż 
pod względem formalnym są to awanse, ale 
faktycznie jest to tylko przywrócenie do daw- 
go stana. 


„ Awans. to posunięcie do wyższej grupy. to 
nadanie tytułu. związanego z piastowanym nme- 
dem. awans to w końcu wyższe pohorv. które po- 


| przed awansenn. 


Jeżeli jedrak kogoś się zdegraduje. a potem 
trudno to, 
nazwać awansem. 

My obecnie ogłoszone szumnie awanse, które 
w opinji tyle złego narobiły. a zdaje się skłoniły 
„Czas* do znamiennego wystąpienia przeciw 
„uprzywilejowanym“ nazwiemy raczej przywró- 
ceniem do dawnych stopni służbowych, ale nie 
awansami w ścisłem tego Słowa znaczeniu. 

Ale f z tem przywróceniem do dawnych grup 
nie wszystko jest w porzadku. Ci co miel! platki, 
pozostali dalej w szóstce, czego chrba awansem 
żadną miarą nazwać nie można. Mają wprawdzie 
warunki ustawą przewidziane, ale nie mają ani 
awansu, ani przywrócenia do dawnej zrupy. 


e 


» 
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Zaznaczamy że pismo nasze rozchodzi się po całej Polsce i zagranicę, jest organem 
` niezależnem, broniącym stanowczo naszych najżywotniejszych praw przez co zasłu- 
guje na poparcie i jak najszersze rozpowszechnienie. 


Administracja „Jedności* 
Kraków, ul. św. Filipa L. 6. parter. 


è Przyjmujemy prenumeratę na rok 1935. 


Prennmerata kwartalna wynosi 2:50 zł. 
półroczna 
roczna 
Należytość prosimy uiszczać czekami P. K. O. Nr. 404-983. 
| względnie przekazami rozrachunkowymi. 
Równocześnie prosimy o wyrównanie zaległości. 


5-00 zł. 
10-00 zł. 


» 
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Oszczędności, oszczędnosci...! 


Powtarza się to niemal co roku w vkrosie 
|wielkiej debaty parlamentarnej nad bulżctem 
Państwa. że poza właściwem miejacem dla ro? 
ważania tych spraw, tj. salami sejmowemi, wtrą 
cają swoje „trzy grosze" rozmaici mniej porałani 
do tego „kibice”. Takim to kibicem jest znany 
nam już ze swych ńieżyczliwych dla as nysty 
pień dawny krakowski. od niedawna warszawski 
„Czas“. który od pewnego Już -czasu prowadzi 
z uporem godniojszym lepszej sprawy kainpanję. 
zmierzającą do dalszego obniżenia — din cólów 
budżetowych — I bez tego już zupełnie ułońa- 
Wych urzedniczych i emerylolnpch podborów. 

Kta nie czyta „Czasu“. ten mial możność 
zajwznąać słę 2 jego stanowiskiem z żamieszez0- 
nej niedawno w IL Kurjerze Codzisnnym świetnej 
„odprawy. jak „Czas“ od swego nierównin pòp 
„larnieiszezo i srmpatvczniejszego kolegi otrzy- 
imał. Da tej mdpowiedzi, qdyvktowanej stanowi 
lakien nietylko bardziej obywatelakiem. ale | har 
tdziej zrównoważonem. nie mielihvxmv wiele do 
(dodania. tembardziej, że w przekonaniu naszem 
i kampanja antvurzeńnicza „Czaen” niewielo uam 
może zaszkodzić. Nle że może sie znaleźć ktm. 
co czytajae olukulraeje konserwatywnego pisma 
zechce mimoswali nwierzyé w ta, że urzednicy 
doziają jakichś ezezezólniejszych , kosztownych" 
ulg i przywilejów wabce reszte obywateli. mu- 
eimy rzeczowo rozważyć, "zv jest w tem jaka 
racja i czy zniesienia awceh ulg istotnie przy- 
„niosłaby Śkarhawi jakieś warto zachodu ko- 
/rzyaci, 

I tak „Czas mówi o upłatach szkolnych, 
Jzniżkach kolejowych: raksach kuracvinvch. Co 
do pierwszych. to zdradzi) zupełna ignorancje 


Co da ulg kolejawych. jes! to sprawa zopet- 
nia taka sama. jak z kwestje obniżki taty kole- 
jowyci, Ala «wszystkiech. hu są wne iańszc, tem 
więcej orób ieździ kolejami i tem, wieksza maia 
one frekwencje. Jest to więc zysk uielndnostrou- 
np, lecz obapólny i administracja kolejowa do 
brze o.tenr wie i ta roznmie, że przyznając 
urzędnikom zniżki, pomnażą awe -abrotv pezo - 
przejazdy osóh. które baz tych ule vio jeżdziłyłw 
wcale lub jeździły o wiele rzadziej. Zwszty. ulgi 
te nle są. jak ńawniej, 50-pracentown, zdyż 
urzedmik płaci dziś połowe dianej. wuśszej ta- 
ryfv, a w stosunku do - pawrszachne- dorześta 
tylko z 33% ulgi, 

Co do taka kurucyjnych. zarzut uantawde 
śmieszny. Zdrojowink naństwowcch man w Pal- 
sce zaledwie zaś dwa czy trzy i gdyby ktoś 
chciał obliczyć. ile urzedników z nich korzysta, 
tenbvesię tem obliczeniem zlvtnia nie zmęczył. 
Urzędnika bowiem (2 wyjątkiem oczywiście pp. 
wiceministrów! nie atat na Krynice ani tawy 
na Druskieniki i to bez wzgledu na takee wvżoą. 
lub niżazą. Zreszta owe obniżone lakey ubuwij- 
zuja jedynie w martwvch sezonach, gdy uzdim- 
wiska świecą pustkami sa' zadowolone. wdy kto- 
kolwiek te pustke chociażhy w małej cześci 
wypełni 

Z podobnych równie niezdzrnych projektów 
zniesienia rozmaitych „ulg“ i „przywilejów* 
urzędniczych. a jakich mówi „Czaa*. matm 
wspomnieć jeszcze o sprawie komornega w da- 
mach państwowrch. w których są t zw mies?- 
kania służbowe. Znów w całej okazałości węsto- 
puje tu zupełna ignorancja stosunków; zdridzam 
przez autora owego artykułu. Wszak bowiem 
i wiadome. że poza t. zw. „reprazeniacyjnemi* 
j mieszkaniami małej ilości wyższych urzedników 
(wojewodów, premjera) wszystkie inne mieszka. 
' nia t. zw. służbowe. sa opłacane przez mieszkmi- 
len według oszacowania. które przy «dzisiejszych 
stosunkach przewyżeza nieraz czynsz opłacany 
(ZA takie same mieszkanie w domach prywatnych. 
Pozatem takich mieszkań służbowych jeet- tak 
niewiele. że owe wielkie korzyści. jakich „Czis* 
jdopatruje się z tego źródła. bylyby fak mini- 
imałne, że szkoda o nich mówić. 

Natomiast autor artykułu w „Czasie“. gdyby 
laie istotnie znał na rzeczy, winien był wspomnieć 
10 tem, że zbyt hojnie szatuje się dziś wciąż 
| waea przedwczesnemi emer;ytirami oraz niene- 
| rznbnemi przeniesieniami urzędników u jednega 
konca świata na drugi. O tem już niejednoakrot- 
nie pisaliśmy przez lat szereg. Urzędnik niejed 
nokrotnie przenoszony bywa niemal corocznie 
z miejsca na miejsce bez żadnej ważnej ku temu 
przyczyny, często z dotkliwą szkodą dla służby. 
zawsze dla Skarbu, który musi zapłacić za kosztu 
| przeniesienia. Oszczędności w tym wzęlędzie a3 
Inietylko możliwe, ale i konieczne i wydatne 
zresztą i pozycja życiowa urzędnika staje Sie 
.pewniejszą, gdy ma możność pozostawania dłu- 
żej w jakiejś miejscowości i zde życie. jego nie 
i przvhiara formy ustawicznego koczawania. z miej- 
„ara na miejsce. 
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Komunikat 


TOW. URZĘDN. „SAMOPOMOC* POBORCÓW SKARBOWYCH RZ. P. 
we Lwowie, plac Biskupa Bandurskiego L. 1. 


Zawiadamia się P. T. Kolegów, że doroczne 
Walne Zgromadzenie członków Tow. odbędzie się 


dnia 3 lutego 1935 roku o godzinie 9-tej rano. 
W razie braku komnletu przewidzianego w Sta- 
tucie odbędzie się Walne Zgromadzenie o godz. 
10 tej przed południem w sali Tnstvtutu Techno- 
logicznego przy ulicy Boulardów IL. 7, boczna 
Batorego (nrzvstanek warunkowy tramwaju na 
miejscu, dojazd tramwajem z Dworca Głównego 
1-k> dn przesiadania na 10 kę lub 1'-ke. z Dwor- 
ca Podzamcze 9-ką luh 5-ka na 10 kę lub 11-kę. 
2 Dworca ł.vczakowskiego 8 ka do nl. Halickiego 
na 10-kę lub 11-kę) 2 naatepującym 


porzańk'em dziennvm: 

1) Powitanie Deleratów i Czł-rków. 

2) Wybór Przewodniczącego Walnego Zgr”- 
mańsanią, 

3) Odczctanie protokołu z ostatniego Wal- 
nego 7rramadzenia, 

4) Sprawozdanie Prezesł z czynności Tow. 

7) Snrawazdanie Skarbnika. 


| 6) Snrawozdanie Komisji Rewizvinej. 
T) Udzielenie absolutorjum ustępuiąacemu Wy- 


działowi. 
8) Wvbór całago Zarządu. 


9) Wolne wnioski i interpelacje na podsta- 


wie Statutu § 18c). 

10) Uchwalenie wkładek i czasonisma 
ność* oraz budowa sanatorjum na rok 1985. 

Z nowadu nader ważntch spraw unras*amy 
o liczne nrzybvcie. Towarzystwo paczeni'a kroki 
u miarodainych władz. celem umożliwienia przy- 


bycia, o uzyszanie stosowntch urlonów. ponieważ 
zaproszono przedstawicieli Izb skarhowvch, iako 


też przedstawiciela Ogálnero 7"zeszenia. Urzęd- 
ników Paretwewvch. Samorzadawvch i Komu- 
salnech z Wasrszaww oraz Noeleratów pokrewnych 
Związków., celem wunowiedzenią sie w ważnych 
sprawach dotyczacych nae osóhi. 


Za Zarząd: 
Pamała. prezes. 


LARK PUPA KAIPAAN ATO WTHR T ABENAR R EER 


Wesoła noc sylwestrowa. 


Jeżeli się czytała sprawozdania w prasie co-|Sankami. dorożkami i autami jeździli rozhuvani 


dziennej a szczególnie stołecznej o ostatniej nocr 


*oście od lokalu da lokalu dancingowego. prze- 


sylwestrowej, miało się wrażenie, że czyta się |relnionvch po brzegi rozbawioną puhlicznością, 


jedna z hajek z ..Tvsiaca | jednej nocy“. 

Bn czy nia brzmi to jak bajka, że 15 osób 
w jadnej ustionnej restauracji w śródmieściu 
zanłaciło rachunek wynoszący 10.000 zł.? Nie 
jeden mały urzedniczrna pomoślał sobie ..mój 
Poże! przecież za taki pieniadz pracuje i żyje 
piecln takich jak ja. utrzymuiemy nasze radziny 
i kszta'cimv dzieci! W innej znowu restauracji 
wyniósł ieden rachunek 6.400 złotych, 2 w jod- 
hej ponularnej restauracji przy ul. Nowy Świat 
zanłaciła iwa towarzystwo przeważnie za szam- 
pana zł. 9.500! 
=“ Czvtame dalej. że zełoszono 150 zabaw i im- 
prez widowiskowych wszelkiego rodzaju a efekt 
tego niebuwałego Sviwestra okazał się o 40% 
większy aniżeli poprzedni. 

Ale nietylko stolica snedziła hucznie tę noc 
R: Irsegtrowa. ale także miejscnwości uzdrowisko- 
we wzglednie sportowe jak Zakonane, Krenica 
1t. p. przystenne ludziom najlepliel sytuowanym. 


W Małonolace f na Śląsku Cieszyńskim znaj- 
duie słę kilkadziesiąt tysięcy obywateli, którzy 
w czacie zaąhom anstrjackiego, ubezpieczali się 
w austr}. Towarzystwach Ubezpieczeń i wpłacali 
krwawo zarobiony grosz jako pramje ubezpie- 
czenlowe, ażeby częściowo zabezpieczyć Się na 
starość. cześciowo zaś zabezpieczyć swoje rodzi- 
nv. w razle swaj śmierci. 

Znaczne kontyngent w tej grupie obywateli 
stanowili urzedniey, którzy. w razie zaciągnięcia 
pożyczki w jakimś Towarzystwie Kredrtowam 
musieli zdeponować polise ubezpieczeniową, hy 
Ww ravie śmierci Towarzestwo nie poriosło straty. 

Według art. 275 układu pokojowego w Salnt 
Germain rząd austriacki był zobowiązane wydać 
część rezerw arpanizacyj prywatnych. które min- 
łe hoć użete na wykonanie zabowiazań w77le- 
dem nbeznieczonech w tych oreanizaciach. 

Sprawa ta miała być załatwiona na nadstawie 
Kanwencii zawartej w s'agu tech miesiece po 
unrawanarnienin traktatu w Saint Germain, a 
wiec w roku 1926, ede} w tem roku został ten 
ukl--1 nrakniar"* ratefikowany. 

Dalej przewiduje ten art. 275. że w razie 
zdobv Konwencja nle została zawarta w tym 
trzrmiesięcznvm okresie, to ma rozstrzygnać 
Kamisia z 5.ciu członków. składajaca się z jed- 
nego mianowanego przez rząd austrjacki. jedne- 
go mianowanego przez nasz rząd i trzech miano- 
wanrch przez Radę Administracvjną Micdzyna. 
rodowego Biura Pracv. zpośród Obywateń innych 
państw. 

Tymczasem od chwili norawomoznienia nkta- 
du roko'owez0 mija 10 lat a o Konwencji Inh 
Ko--*-" Sniyt NE nie słychać! 


N 
Wprawdzie przed kilku laty cdbyły Sie ner- |** n 
traktacje z austriackiemi Towarzystwami Ubez- | niki, które udzieliły mu koncesji, mogą I: 


Dlaczego nie likwiduje się austrjackich polis 


która. hawiła się beztroska do białego dnia. 


Słowem hulano na umor i jak jedna z gazet 
stołecznych twierdzi: wylano morze w$d'j, sta 
wy koniaków i jeziora różnych trunków! 

Jedno pomiia prasa, mianowicie wyjawienia 
kto brał udział w tych pijackich imprezach I do 
jakiej kategorji należeli ludzie, którzy w abee- 
nych cieżkich warunkach są w stanie wvrówny- 
wać kilkutvsięczne rachunki, 

Czy należą oni do ziemiaństwa lub cieżkiego 
przemysłu, których organ . Czas“ ma odwage 
żądać obniżki głodowvch poborów urzedników 
państwowych. a sami żądaią odnisania zaległych 
podatków. W każdvm razie jesteśmy pewni. że 
zoście ci nie rekmitowali sie spośród urządn'ków. 
bo cl właśnia w tym czasie suszcli eobie glowe, 
jak podzielić otrzymane w tvm dniu poboary. by 
spłacić długi I związać koniec z końcem. 


0. z 


n 


zwracali sie da Miu, Skarbu a walorvzacia otrzy- 
mywalj stereotypowa odpowiedź, liż Konwenela 
ole została zawartą. 

Tymczasam prasa ogłaszała, że obowiązek 
likwidacji polis austrj. objęło Tow. Irheznieczeń 
„Feniks* i „Anker“ za cenę otrzymania kon- 
cesji na Polskę i rzeczywiście Towarzvstwa te 
rozciąznęły swą „błogosławioną'* działalność na 
Polskę. zrealizowały nawet jakaś część przedwo- 
iennoch polis austrj.. ale od dwóch lat zaprze- 
staly ich realizacji i tylko w tym wypadku uzna- 
ją je, jeżeli nosiadacz polisy zgadza się na p- 
nowna sbezpieczenie po. r 

Podobne postepowanie. jest równoznaczne 
2 nrzełażeniem noża do gardła a panieważ prze- 
ważna cześć posiadaczy polis przekroczyła gra- 
nice wieku i nie może sie ubernieczać, a reszta 
anażywszy sie na goraco, dmucha na zimna i ni- 
«hce się ponownie ubezpieczyć. więc wylączna 
lch własność pozoetaje nadal. w opiekuńczych 
rękach ..Foniksu''! 

I co na to miarodajne czynniki? 


Czy nie jest ich obowiązkiem stanąć w nro- j 


nie kilkud-iesiecin tysięcy obywateli i spow»lo- 


„Jed - 


| Urzędnicy kontraktowi 
na etat! 


W poprzednich numerach „Jedności* omówiliśmy 
sprawę awansów odjsicra,ąc zarzut, iż rzekoma wins 
pieawanaow=nia leżała po stronie samych urzędnj 
ków; dziś pragnicmy omówić dalszy postalał za- 
mieszczony w piśmie wystosowanym przoz Towa- 
rzystwo Urzędników  kancelaryjnych „Spójo!a* 
w Krakowie do Ogólnego Zrzeszenia w Warszawi 
i p. Dyrcktora Krakowskiej Izby skarbowej, doty- 
czące przenieeionia sil kontraktowych ns etaly ctet 

Z powodu redukcyj przeprowadzonych w unę 
dach na mocy oslawionego $ 116 ustawy o państwo 
wej służbie cywilnej okazalo się, iż rodukcje te igły 
zbyt gorliwie przeprowadzane, skutkiem tego ze- 
brakło wkrótec alt do pracy. 

Równocześnie w tym czasie ustalopo ramy etata 
2 oznaczoniam ilości miejsc w danych stopniach służ 
bowych, których ze względów budżetowych prze 


kroczyć nle było wolna, 

Wła.lze, chcąc uniknąć wzrastających z ml na 
dzień zaległości. a mając ograniczony etat, poczęły 
przyjmować do urzędów pracowników kantrakto- 
wych, wynagradzając ich z różnych kredytów rze 
czowych. 

Zwyczaj ten przyjął się w urzędach do tego 
stopnia, iż każdy nowo wstępający do arzęda, przyj 
mowany zostawał ma podstawie zawartej z nim 
specjalnej umowy, której treść klikakrotnie zmie 
alana. 

O ile praktyka ta może dla chlebodawcy być po 
niekąd korzystna, to jednak nie powłnna ons stać się 
zwyczajem, lecz winna mieć pewne granica. 

Biorac pod uwagę art. 6 urtawy o cywilnej stożbte 
państwowej, który rozróżnia dwie ewentoalności 
przyjmowania do urzędu, t j. na stałe lub do odwo- 
łania (czyli prowizorycznie), ale przewiduje jodnak 
przyjmowania sił kontraktowych, to też o fe się 
zdarza taki wypadek. winien on być wyjątkiem 
i w każdym razie nie przekraczać terminu zwykłe! 
praktyki. przewidzianej w art. 12 ust a państw. 
słażbie cywilnej. 

Wprowadzony do urzędów zwyczaj przyjmowanie 
sił kontraktowych jest dla tych ostatnich wysoce 
piepraktyczny, a poniskąd pad wielu względami os 
wet ezkodliwy, bowiem siła kontraktowa, mimo ne 
ajadanych pelnej kwalifikacji. pełnego zaufania, wy- 
próbowanej pilności i sumienpości w spełniacia oho- 
wiązków shiżhowych, pozostaje w urzędzie po kiika 
a nawet f kilkanaście lat. nie posladajae prawa de 
żadnych posunięć (awansów). jak również nie może 
nawot marzyć o tworzeniu rodziny, nie mafąc dla niej 
zabezpieczenia pewnego jutra. 

Urzędnilą kontraktowy. przyjmowany jest w ta- 
sadzie w najniżc=ej grunie unosażeniowel | ze swolcb 
nader skromnych wynsgrodzeń zmuszany (+st dò 
ulszczanis wysokich aplat uhezpleczaniowych. oð 
wpływa bardzo ulemnie na jega stasunki materialna 
to też żvje nalzieją w oczekiwaniu nsłalenia ge 

w slnżhie. 

Jeżli się przyjmie, iż pracowpik kontraktowy pe 
odbyciu terminawei nrakteki. nrzenisanej dla necdet 
ków prowizorycznych wykazał nełne nzdolnienie đa 


służby nańatwowai, ta w Imie snrawiedliwości należy 
go ustalić w służbie i zaheznieczyć mu jago by 
i pewność jutra. temhardziej, Iż wobac nrzenoszeń 
wyełażonych urzędników w atały stan anpoczynka, 
onróżnione miejsca winny hyć ohaadzane przez uzdoł- 
nione elły kontraktowe. leży to bowiem w interesie 
amżhv. w. 

E 0 A OÓZE 


Miesiące emerytów maią 34 dni, 


Liga Narodów ma się zastanowić nad proble» 
mem reformy kalendarza | nad wprowadzeniem 
i jecięcy majacych 28 dni | 

Lecz mała kto wie. że dla emerytów (przy- 
najmniej niektórech) miesiąc grudzień mał aš 
34 dni. a styczeń b. r. również bedzie mia! 34 
dni. ponieważ emerytom wrnłacono pobory do- 
piero 3 stycznia (we czwartek). zamiast. jak zwy» 
kle. 2-go (t. j. we środę). 

Więc 3 stycznia o 7 rano powlekli się jedni 
do gmachu poczty głównej i utworzyli przyzwoity 


wać wynłate kilkunastu milionów -amrażeovel| ogon wojenny. czekając cierpliwie na dostanie 


w kasach „Feniksa*? 

Przecież takie zamrożenie jest nierviku =u% 
dą dla posiadaczy polis, Me także dla Skariw 
Państwa, pdvż szczególnie urzednicy i owervci 
nie schowalib» realizowanvch kwa: do doińczosz- 


ki. lecz wvdalihy je kunujac odzież. obuwiw** p. 
nrzez co tylko handel i nrzemysł zyskułhy 1 po- 
datki bv raźniej napłewałw. 

Naimnieiszv nacisk wewary na „Peniksie” 


„pieczeń. ale niektórzy posiadacze polis, którzy I cofnąć. 


w-lowałbv wyplate, gdvż miarodajne czvn-: 
AE akżeļ UNN 


. -ic do okienka Szanownego Pana Kasjera. A belt 
10 (udzie starzy. słabi, emerytowani sędziowie, 
, irofesorowie. urzednicy administracejni i. t d. 
t'uni. tj. tacy. „qui non ibant. qula ron poterant“, 
| chorzy. sparaliżowani. czekali cały dzień (3 etyez- 
nia) na przyjście listonosza nienieśneqo. drżą6 
'z niepewności i obawy. cv przenidkawo znowu 
lnie pojarił się powv Malisz (a iest (ch jeszcze 
lwielui. Zapctniemy, czę nie bełohc wsVa?anem. 
i als w lutrm letonosze nienieżni doreczyli emery- 
1 i. tgo lutego? -~ 
Morituens. 


r przeadei ń świąt 1. 


Najpłodniejsza W 


Jest nią hezwąłpienia Dziennik ustaw Van- 
stwa. którego rozrost nastepuje w kwadratowym 
stomnku do upłtwu czasu. Oto w r. 1918. czyli 
w początkowym okresie swego istnienia obejmo- 
wał zaledwie 23 numerów i 7G pozycij. które 
mieściły się na 182 stronieach, Ustawy i rozpo- 
rządzenia byly nader zwiezłe. W nastepnem roku 
hvln już pozycji 457 a stronie 1.089. Odtąd 
następuje gwaltownv rozrost. który przypamiimi 
płodność królików w Australi. 

Rtóżby był w statiie przeczvlać te mase 
ustaw I rhzporzadzeń. z którvch każde niemu 
składa śle z kiikudziesłeehh jesli nle kilkuset 
artykułów o wielu „alineaciić i punktach! A jed- 
nak żnaliizł sie taki cierpliwy czytelnik. który 
ehtathówał, ż6 ilo kofica pierwszego półrocza 
1934 wvszło w Dzienniku 12.865 dekretów. ustaw. 
rozporządzeń. abwieszczeń. jiostanoteitń. pizepi- 
sów wrkonawcztch. zarzadzeń poszczegolnych 
ministrów I Badr ministrów. mehwal Rady mi- 
nistrów jtd.. itd. Wszystko to jest zawarte na 
27.462 stronicach! 

Pod maszyny ustawodawczej przypomina za- 
wrotny obrót wielkiego kola rozpzdowego. które 
różbujawszr się. nie zwalnia tempa mina, Że 
maszyniści czynią wszelkie możliwe wysiłki, by 
piekjelne: koło zahamować. 


Jakaż jest psvchika tej "niezrozumialej plod- 


ności? Gzy zachodzi istotna potrzeba wydawania 
tylu przepisów dla wytworzenia w Polsce srste- 
mu życia ujętego w karhv prawa i prawideł dla 
dobra Państwa i poszczególnych obywateli? 


c siaDaŁOŚ 


|| Wam 


Polsce literatura. 


to Sadzimy. że tak nie jest, Życie jest żywiołem. 
[który nieda się ująć w papierowv system prze- 
pisów i ustawodawca myli się. gly sądzi. że mu 
sie uda opanować wszelkie nybujałości żteia 
ludzkicgo zapomocą Oowrch prawideł. Zresztą 
ustawodawca, stwarzając skomplikowany srstbm 
przepisów, nieraz drobiazgowtch. naraża sie na 
to. że przepisy 1e pozostana martwe i niglv nie 
beda stosowane z tej prostej przyczyne. że nikt 
pnie jest w stanie opanować ich treści i przyswoić 
„sobie o niej świadomości. Nie jest w stanie term 
|podolać żaden urzednik czy sędzia. Cóż dopiero 
mówić o przecietnych obvwateltch. z którvch 
każdy, nawet analfabeta, jest w myśl zasadw 
„iuris ignorantix nocet* obowiązany znać prze: 
Pisy. ba nieznajomością ich wobec prawa zasla- 
nié sie nie może. 


Możnadre ratżej powiedzieć. że im wiecej 
przepisów sie stwarza., im szersze dziedziny życia 
sie w nie zalucka. im bardziej drohiażgowo tiak- 
mje się prawidła. nakitze, zakaz itp. narzucane 
obywatelom w ieh stosunkach życiowych, tem 
«wickszy tworzw sie z tego zamęt. Ro nikt na 
świecie nie jest w stanie opanować 
rentu. nikt nie jest w stanie wyszukać wsród 
niego prawidłowej drogi. Im więcej nakazów 
i zakazaw. tem więcej łamań prawa. Jest więc 
skutek wręcz przeciwny temu. a jakim myslal 
uiewątpliwie ów anonimowe, tak bardzo piłodnw 
lstawodanwta. 


- Dodatkowy cieżar. 


Będziemy mieć zaton nowy podatek, Ubciąży 


en wszystkich. którzy mają jakikalwiek dach 


tego labi- | 


- j z +2 
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Komunikat 


Cente. Związki Państw, i Samorzad, Urzędników 
Kancelaryjnych NI kat. Rznłitej Polskiej we 
Lwowie, ul. Łyczakowska 25. 


Byliśmy przekonani, że już obecnie bedziemy 
mogli pogratulować tej skromnej garstce vowo- 
awansowitnym koleżankom i kolegom, lecz :lohid 
nie ma mianowańi. 

Gratulujemy natomiast tym, którzy otrzemali 
veniam studiorum, przechodząc tem samem 2 Ul 
do I kategorji a pzedewszystkiem życzymy po- 
myślnego wyniku z egzaminu z prośbą. ahy : ra- 
dal zostali naszymi wiernymi przyjaciółmi, 

Ponieważ niektórzy nasi członkowie od szerc- 
gu miesięcy wyczekują. beznadziejnie na zanomo- 
zę douosimt, że Izba Skarbowa L we Lwowie 
dkólnikiem z dnia 14 grudnia 1034 u Nr. 1. 
G4i1/2U/0g/:4. przesłanym do wszystkich  Urze- 
dów Skarbowych w okręgu zarządziła, że *vlka 
te podania o zaliczki na uposażenie i zapomogi 
będa toznatrewano, które odpowiadaja scisle wv- 
thogom, zawartym w okólniku Prezesa Rady Ati- 
nistrów z dnia 22 czerwca 1934 t. Nr 42 X16, 


| intemówanym rozparziulzeniem Izby Skarhowej 


I z dliia 20 lipca 1934 r. Ne. L 55/W/49/0s7], 

A zatem koleżanki i koledzy. chcący korzy- 
stać z wspomnianych zaliczek a nawet zapomóg 
muszą podania swoje szczegółowo umotywowtć. 
motywy natomiast prośby należycie udawodnić 
odpowiednimi dokumentami luh też poświadrze- 
niami. 

Nadto zawiadamiamy, Że podania należycie 
nieudokumentowane bedą pozostawiane bez 107- 
patrzenia czyli, że interesowani nie hedą nawet 
zawiadamiani o decyzji Izby Skarbowej I. 

Do niniejszego numeru załaczamy dla użytku 
zamiejscowych nasze blankiety nadawcze. służyć 
mające do przekazania na nasze konto w ©. K. O. 
Nr. 150938 należności ahonamentowej za Jod- 


ność za I kwartał b, r. i skladki ezłonkowskiej. 


| nia najuboższych (zagranicą nazywa się ich ne- 
dzarzami. « nas, niestetv. nileszka w ten spdzób| 


e xme WOWESSESĘ ZE 


nad głową własnę czy wynajęty. Płacić zo be-|hrawie poława calej ludności państwa) i stawka 


dzie każdy lokator choćby w jednej tylko mieścił 
się izdebce. Niech nikt nic mówi, że to wydatek 
drobny. ho tylko kilka czy kilkanaście zlotych 
rocznie placić sie będzie tytulem „dlauiny szkol- 
nej'.jak.brzmi nazwa tego nowego podatku. Przy 
tylu bowiem rozmaitech podatkach, składkach 
opłatach i potraceniach jakie jnż dziś ciążą na 
noborach każdego urzędnika — każda  lalsza 
złotówka o jaką zmniejszy się wvplacony urzad- 
nikowi na 1-uo grosz jest rzeczą ważbą I odgrywa 
swą role w budżecie rodzinnym. L 
 Pozostawimy na boku, sprawe zasadniczą O nie 
ałychanej szkodliwości wszystkich nowych padat- 
ków w dobie obecnej, Jeżeli podatki te maja fe- 
szcze uszczuplić | tak juz znikomo niskie łacho- 
dy szerokich warstw społeczeństwa i jeźcti ószt26 
dza sie tych, u których naprawde gromadzi žie 
olbrzymie docholr i majatki. Znamy le nozndy 
w różnych instytuejach do których przewiazane 
są wielotysięczne. dochody miesieczne nie liczac 
krociowych dodatków reprezentacyjnrch * róż- 
nych specjalnych renuntieracji. Wietaw, $ê da 110- 
sad tych przywiązane si hezpłatne mieszkania 
samochodr reprezentacyjne Itd. 

Zajmiemy sie narazie rzeczowem omówieniem 
projektu daniny szkolnej. którego zasadę zasta- 
Ir juź ustalone. mają hvć rozpatrywane ntzez Ra- 
de Ministrów i wniesione do sejmu. Nowej dani- 
nle mają podlegać wszystkie lóknle z wyjątkiem 
urzędowych. Nowe czy stare. w mieście czy na wsi 
wrzystko jedno: nd każdej izhv płaci się podatek 
tak jak w dasnrch cząsich płaciło aih on każe- 
go komina. t. zw. podymne. A jak wiadomo po- 
dymne brło najgorszą formą podatku dochnadowe- 
zo. bo najwiekszrm cieżarem zwala sie na masy 
ludności najbiedniejszcj. 

Wprowadzono wprawdzie npewuą ptogresja, 
wskutek której pokaje hez kuchni płacić beda no 
2 złote rocznie. a mieszkania z kuehniamł: jedno- 
pokojowa 4 zł. dwupokojowe 9. tizypokajowe 
16. czteronokojowe 25. Progresja żałem geomo- 
tryczna, wedlug której logicznie biorąc mleszka- 
pia 5-ciopokojówe powinnrhr płacić 96 zt. 
6-pokojowe 49. 7-nókojowe 64 i t. d. Zaminst 
tero jednak dolicza się za każda izbo po 5 zł. 
tak.. że danina wuhiesie ad uich 10, 35 3 1D zł. 
„Tmksensć wiec zaczrna sie od 4-6ch nokoinw i 
wszystkie ohszemme anartamenit zostałe notrak- 
towane przez projektołlawec bardzo wzęlodzie. 
gätt przyr nich wstrżrmaho juź dalsza utogwosjo. 
„ To faworyzowanie warstw najzamożniejszych. 
Które przecież mogą i wohec tego powinny plarić 
stawki znacznie wrższo, jest jednym znamiennem 
rysem projektu, Druga niologiczność spotekamw 
na drugim końcu skali podatkowej: ptźr mieszka- 
niach jednoizhowrch. t. zn. bez kuchni. lub Ja- 
tz£cyClh w sobie pokói z kuchnia. Sa to mieszka- 


dla nich powinna wvnosić nie 2 zł. a 1 zł. To 
dlugie odstępstwo ad zasadniczej podstawy pra- 
jektu, iż stawka wynosi tyle złotych. ile izb, 
charakteryzuje znowu stosunek naszego fiskusa 
ilo najuboższaj ludności. 

Przewiduje się. że wpływ ogólny z daniny, 
wniesie akolo 50 miti. zł. gdyż.tyle wypada 
z ilaści mieszkań i wvzokości stawek, Do hudżetu 
państwowego na rok przyszly wstawiono tvlka 
18 milj., widncznie hudując tę daninę „na wyrost” 
tak. by dala znacznie wiecej ad sumy prelimino- 
wanej, 

Dochód z „daniny szkolnej" ma być użyty na 
potrzebę szkolnictwa. te mianowicie. które winny 
bré zaspokojone z normalnych źródeł MuAżotó- 
nych. Że jednak — jak wiadomo — wydatki 
hydżełu państwowego sa dziś wieksze bd dacho- 
dów. wiec dla zdohvcia potrzebnej gotówki pro- 
jektowano pierwotnie wprowadzić aplaty za nau- 
kę w szkołach. Poadniosły sie protesty temhar- 
dziej. że i konstytucja postanawia iż nanka 
w Polsce ma być bezpłatna. Cofnieto zatem pra- 
jekt pierwotny — ale hez podatku nowego nie 
oheszło sle, Spadnie on na szerokie stety społe- 
czeństwa a wiec i na rzesze urzednicze nowym. 
dodatkowym cieżarem. 


Obligacje Pożyczki Narodowej 
na spłatę długów w B. G. K. 


Bank Gospodarstwa Kiajowega hędzie mz: ]- 
mawal obligacje Pożvezki Narodawej w dziala 
pożyczek budowlanych i długoterminowych hêz 
ograniczenia wvsokaści kwot. Obligacje pożycz- 
kowe bedą w tym dziale przyjmowane na zapłata 
zaległych pa 31 grudnia 1933 procentów ad pa- 
życzek hudowlangch z funduszu budowlanego. 
Ponadto Bank Gospodarstwa Krajowego przej- 
mowai hedzie obligacje w określanej wrsakości 
na splatę zaległcchi procentów on, pażrczki bue 
dowłanej z wlasnych funduszów Banku. 

W dziale kredytów krótkoterminawych Tank 
przyjmować bedzie abligacje pożyczkowe tylka 
na poktrcie wierzętelnaści B. G. K. znaidnia- 
cych sie w windykacji., platnvch najdalej do 3 
studnia 1933 t.. a nła przekraczajacych 1.000 zł. 
Ohligacje beda przyjmowane po kursie każedcza 
czasu itstalonem przez ministra <Karhbn: pa 06 zł. 
2a obligacje 100 zł: plus wartość kupehu hieża- 
cego. 


projekt dodatku Kresowego. 


W ministerstwie skarbu rozważany jest pro- 
jekt wprowadzenia dodatków kresowych Ala 
urzędników państwowrch. Prajekt ten idzie nara- 
zie w tym kierunku. ahv dodatki kresowe przyz- 
nane zostały urzędnikom. nelniącym slużbę na 
Wileńszczyźnie. Wołrnin i Polesiu. Dodatki te. 
zależnie od katezgorji służhowej į miejscowości 
urzędowania. miałyby wynosić 10—20 procent 
normalnego uposażenia. 

W uzasadnieniu tego projektu mówi się 0 tem. 
iż niezwykle ciężkie warunki życiowe i kultural- 
ne na kresach wschodnich odstraszają wartościo- 
we jednostki od przejmowania stanowisk służho- 
wrch w tych dzielnicach. Dodatki kresowe mii- 
łvhv etanowić zachete dla urzednikór w ohejmo- 
waniu służby na kresach. 

Jak słychać. Ministerstwo skarhu. rozpatrując 
ten projekt. zastanawia sie nad kwestją stworze: 
nia specialnego pasa pogranicznego na kresach 
wschodnich. w którrm ohowiazywałyby dodatki 
kresawc. W ten spazóh svstem dodatkawy nie 
nbiylhy wszystkich urzędników kresowych. ale 
tylka zatrudnionch w=*pasie pagranicznem. 

Zauważyć jednak przy tej snosabności należy. 
że system dodatku do uposażeń winien brć roz- 


tiągnięty nie tylko na kresy wschodnie, sle mh 
wszystkie wieksze miasta w Place. zdzia — jak 
wiadomo — koszty utrzymAnia są wcźszo. niż 
w małych miejscowościach. Pozatem. sidzić na- 
leży, iż nietylko kresy wschodnie, ale i zachadnia 
heda uwżglcdnione przy esertualnem jwaezna- 
waniu dodatku kresowego. 
MAY ABA - 


PRZEDŁUŻENIE WAŻNOŚCI 
STARYCH LEGITYMACYJ KOLEJOWYCH 
DLA EMERYTÓW. 

Izlia skarbowa I ke Lwónie khtmunikuje. że 
ministerstwo komunikacji zatządziła. iż legitv- 
macje emervtalne wystawione wedlug Ustalrneza 
poprzednib wzoru, będą honorowane nadal przy 
stosowaniu ulg kałejowych po dnin 1 strcznia 
1935 r. z terminem do 31 marca h. r, Legitymacje 
le nie muszą hré specjalnie przedłużane na ten 
ukres czasu. Reskrvpt ministerstwa komunikacji 
w tej sprawie nosi datę 20 grudnia 1934 r. 
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do Pana Pułkownika Walerego Sławka. 


PREZESA BEZPARTYJNEGO BLOKU WSPÓŁPRACY 7 RZĄDEM. 


Wobec faktu pominięcia w nowej Konstytucji 
zasady. iż wykonywanie obowiązku szkolnego 
jest hezpłatne, zwracamy się w imieniu Związku 
Nauczycielstwa Polskiego do Pana Prezesa, jaka 
głównego inicjatora i kierownika prac konaty- 
tncyjnych. z przedstawieniem tych wszystkich 
ujemnych następstw, które dla Państwa mową 
wyniknąć z tego stanu prawnego. 

W pracach bowiem nad ustaleniom tekstu no- 
wej Konstytucji nikt nio kwestjonował zasady. 
iż nauka w szkole powszechnej. która jest wv- 
nełnianiem obowiazku szkolnego. winna być bez- 
płatna. Reforenci Komisji Konstytucyjnej zgodnie 
zajmowali stanowisko. iż art. 119 Konstytucji 
marcowej należy przeniość da nowej Konstytucji, 
stawiając jedrnie pod rozwazę problem. .czy 
hrzmienia tego artykułu (nauka w szkołach pań- 
stwowych i samorządowych jest bezpłatna) nie 
należałoby przystosować wvlącznie da szkaly 
powszechnej, glvż życie już przekreśliło zasade 
heznłatności szkoły wyższej i średniej". 

Tymczasem w ostatecznej redakcji urt, U9 
został w nowej Konatvtucji uałkowicie pominięty. 
Temsamom upadła gwarancja bezpłatności nanki 
w szkole powszechnej. 

Nie znamy motywów tej ostatecznej decyzji. | 
Onierajgc się jednakże na doświadczeniach ży-; 
cia. możemv z całą pewnością stwierdzić, iż bez 
konstytucyjnej gwarancji bezjłatności nauki 
w zakresie obowiązku szkolnego. nauka ta na- 
tychmiast przestaje hyć bezułatną. Wszak, mimo 
konstytucyjnej gwarancji, Państwo i samorządy 
wprowadziły opłate za nauke w szkołach sred- 
nich i wyższych. Mimo konstytucyjnego posta- 
nowienia o bezpłatności nauki. czynniki miaro- 
dajne wyatąpiły we wrześniu ub. roku z projek- 
tem wprowadzenia opłat za nauke w szkole 
powszechnej. a półurzędowa agencja „Iskra“ 
w swym komunikicie posunęła się nawet do 
twierdzeniu. żo w npodatkowaniu dzleci, nczęsz- 
czającrch do szkół powszechnych .nio należy 


EFT 


dopatrywać się namszenia Konstytucji“. 

Jeśli weżmiemy pod uwagę powyższe fakty, 
wówczas staje się dla nas jasne, iż brak w Kon- 
stytucji postanowienia o beznłatności nauki w za- 
kresie obowiazku szkolnego — nie jest niedo- 
mówieniem. nie jest pominięciem zasady dosta- 
tecznie okrzepłcj i przyswojonej w życiu, lecz 
jest usunięciem jedynej przeszkodv. nie pozwa- 
lnjącej do dziś formalnie wprowadzać opłat za 
nauke w szkole powszechnej. 

W aktualnym zaś momencie, w lobie trud- 
ności budżetowych Państwa, brak konstytucyj- 
nego postanowienia o bezpłatności nauki jest 
niejako automatycznem upoważnieniem Rządu 
do wprowadzenia opłat za naukę w szkole po- 
wazechnej. 

Jako przedstawiciele zawodowej grupy spo- 
łecznej. realizującej w ciągłym trudzie dzieło 
ońwiatv powszechnej, widzimy ten ogrom szkód, 
jaki spowodowałoby wprowadzenie płatnej szko- 
łv powszechnej w naszych skomplikowanych 
warunkach społecznych. politycznych. narodowo- 
ściowych i wyznaniowych. Nie mówiąc już o tem, 
że bvliśmr pierwszem państwem w Europie. 
któreby weszło na drogę wprowadzonia opłat za 
naukę w szkole powszechnej — stan taki wv- 
tworzełhy sprzeczność między postanowieniom 
Konstvtucji. nakładajacem na wszystkich ohy- 
wateli ohowiązek nauki w zakresie szko pn- 
wszechnej. 2 wymaganiem od nich opłat nienięż- 
nvch za wvnełnianie tego obowiazku. W rezul- 
tacie rausiałahv nastąpić załamanie się realizacji 
obowiązku szkolnego. co równa się wvelimino- 
waniu pewnej liczby obywateli z czynnej i po- 
śrtywnej pracy dla Państwa. 

Wprowadzenie opłat w szkole powszechnej. 
w rezultacie zmniejszyłohr zasięg wvchowaw- 
czesa oddziaływania Państwa na swych ohvwa- 
teli. Ponieważ w Polsco nie istnieje przemus 
szkolnv. ale jedynie ohowiazek azkolny. któr 
można wypełniać zarówno w publicznej szkole 
Powszechnej jak i prywatnej. Inh przez naucza- 
ne damoxc — przeto wprowadzenie opłat do 
szkulv powszechnej. stworzyłobe okonotmiczne 
warunki rozwoju wszelakiego rodzain nłarnvch 
szkół prrwatnvch, W tych warunkich każda 


bedzie ehciuła nehronić swe dzieci od 
wpłewn Państrey I ksztaltowye 
ebu bnei, „be-j Inb wrecz ovrusiej 
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ność szkoły powszechnej — odczuje dotkltwie 
kilka miljonów obywateli. 

Wszystkie te nastepstwa niewątpliwie przy- 
niosą Państwu wiele strat moralnych i wpłyną 
wybitnie na pomniejszenie rezultatów tego ol- 
brzymiezo wrkiłku w dziele przebudowy Pat- 
(stwa, którego koroną jest nowa Konstytucja. 

Jeśli więc w Intencjach ustawodawców nie 
leży wprowadzenie płatnej szkoły powszechnej. 
to — wierzymy — iż dla uniknięcia tych szkod- 
liwych dla Państwa następstw Pan Prezes uczyni 


Jeśli olbrzymiej wagi konsekwencjo spadivby 
na Państwo w bliższej i dalezoj przyszlości, to 
nie możemy nie widzieć i tych ujemnych rezul- 


tatów wprowadzeni: płatnej nauki w szkale 4 A x a 
ROA ad wy aaa salowalpiiwie już wszystko, bv bezpłatność naukł w zakresie obo- 


wiązku szkolnego znalazła gwarancje w artykule 
Konatrtucji (119 uatawv marcowej). nakładają- 
cym ten obowiązek na mszrstkich ohvwateli. 
Przedstawiając Panu Prezesowi stanowisko 
nasze w tej tak ważnej dla życia publicznego 
sprawie — czynimy to w przekonaniu. iż w trosce 
o dobra Państwa wypełniamy swój obywatelski 
obowiązek i że sprawę te składamy we właściwe 
ręce. 
Racz przyjąć, Panie Prezesie 
wyrazy poważania: 
Stanisław Nowak. 


Prezes Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego. 


Warszawa, dnia 5 stycznia 1985 roku. 


dziś. Nie możemy bowiem zapominać o tem. jak 
wiele jeszcze pracy uświadamiuiącej i wvcho- 
wawczej wymaga obecne pokolenie, jeśli chodzi 
o pogłębienie jego stosunku da Państwa. Wpro- 
wadzenie zac płatnej ohowiyzkowoj szkoły po- 
wszechnej i to w pokoleniu. które wychowywali 
zahorcy. dając mu we nwłaanvm swvm interesie 
bezpłatną siedmio. lub aśmioletnia szkołę po- 
wszechni wywoła niewątpliwie wwłącznie 
ujemne nastawienie da państwowości polskiej. 
Przy oheenvm poziomie uświadomienia poli- 
tycznego. dla olhrzymiego ogółu obywateli kon- 
słrukcyjne postanowienia nowej Konstvtucji bẹ- 
dą mnioj dostępne. natomiast bezpośrednie i na- 
macalne skutki wprowadzenia w życie takich 
postanowień, którebv pociągnęły za sobą nłat- 


Praca dla przyszłości 


i rozwoju Gdyni. 


(Korespondencja wlasna). 


w Gdyni. w czasie lata 1934 i wykazała, że tage 
rodzaju imprezy gospodarczo - społeczne mogą 
się w Gdyni cieszyć powodzeniem. 

Jak nas Informują. Towarzystwo Wystaw 
i Targów w Gdyni rozpoczęło już intensywną 
pracę przygotowawczą do urządzenia Polskiej 
Wystawr Przemysłowo - Rzemieślniczej w Gdyni 
w r. 1985 w czasie od 29 czerwca do 1 września 
włącznie. 

Solidnie i rozważnie zapoczątkowano pierwsze 
prace związano z Wystawą Przemysłowo - Rze- 
mieślniczą * Gdyni w r. 1935. więc też istnieje 
pewność, że wystawa będzie imprezą poważną. 
która przed polskim drohnvm przemysłem i przed 
rzemiosłem otworzy nowe horvzonty, ukaże no- 
we drogi ekspansji i nowe możliwości zbytu, co 
jest rzeczą najważniejszą. Przyczyni się ta wy- 
stawa do ożywienia naszego życia gospodarczego 
w Gdyni. w owej stolicy Polski nad Bałtykiera, 
po której kraj cały spodziewa się tak wiele. 
Przeto uważamy, że wysiłki Towarzystwa Wy- 
staw i Targów w Gdyni czynione są w interesie 
calego kraju i nosiadają ogromne znaczenie go- 
spodarcze tak Ala polskiego handlu zagraniczne- 
go jak i dla rzemiosła f przemysłu. Akcja ta 
zasługuje na jak najsilnie'sze poparcie ze strony 
władz i społeczeństwa. Wiele sie robi w Gdvni 
rzeczy dobrych i celowych, lecz mało tak donio- 
słvch w swoich skutkach jak ta. która raznoczcło 
i którą prowadzi Towarzystwo Wvstaw i Targów 
e Gdvni. 
pame an e 


le świata urzędniczego zagranica”, 


Nowa Konstytucja austrjacka, uchwalona dnia 
1-go maja br., przewiduje utworzenie rady «ko- 
nomicznej związkowej, złożonej z ? korporacył 
zawodowych, obejmujacych rolnictwo i leśnictwo, 
przemysł i kopalnictwo, rzemiosło, handel j trans- 
porty, banki i ubezpieczenia, wolne zawaj” 


Stanislaw Machowski, 
Sekretarz. 


Gdynia. 


Od szeregu lat Gdynia przodowała Polsce 
w rozbudowie i w inwestycjach. które wielkiej 
liczbie robotników dawały zatrudnienie, oraz dla 
różnych gałęzi naszych wytwórczości związanych 
z budownictwem, była źródłem zarobku. Był to 
pierwszy etap, który można nazwać okresom 
budowania portu i miasta na plasczystem wy- 
brzeżu. gdzie dawniej pasla się hydło i gęsi. Jak 
w bajce o cudownej lampie Aladvna powstało 
na brzegu slowiańskiopo morza nowoczesne mia- 
sto — dziw dla obcych i duma całej Polski. 

Ale ze zbudowaniem miasta i portu nie skoń- 
czył się bynajmniej nasz wvsiłek nad Raltykiem. 
Gdynię trzeba uprzemysłowić, oraz uczynić wiel- 
kim ośrodkiem polskiego handlu zagranicznego, 
nawiązać tvsiączne nici porozumień gospodar- 
czych, wyrobić dla polskiej wytrróręzaści tysiące 
rynków zbytu i odnaleźć drogi ekspansji dla 
wytwórczości rzemiosła i przemysłu polskiego. 

Ten pierwszy etap, o którym poprzednio mó- 
wiliśmy jest de pewnego stopnia, w zakreślonych 
ramach wykończony. Zapaczątkowano więc etap 
drugi. W tvm celu powstało w Gdvni Towa- 
rzystwo Wstaw i Targów. które wzięło na aie- 
bie trud olbrzymi. zmierzające w swoich akut- 
kach ostatecznych do pokazania światu wvtwór- 
czości rzemiosła polskiego i przemvsłn. «by ty 
drogą zainteresować zagranicc. oraz kraj caly, 
sprawami naszego handlu zagranicznega i zbudo- 
wać silne podwaliny pod okspanaje naszą na 
rynki świata. 

Od szeregu miesięcy grona poważnych oby- 
wateli gdyńskich. z inicjatvwv Towarzvetwa 
Przemysłowców w Gdyni. zastanawiało się ad 
środkami i sposobami założenia takiej placówki 
wystawowej. którabv duwala możnokć zrealiza- 
wania celów i zamierzeń powvżei wvmienionvch. 
Po kilku zebraniach. na którvelr wvczernująco 
omówiono całe zapadnienie nad przewodnictwem 
p. dra med. Stanisława Bebkowskiego powstał 
tymczasowy Komitet Oreunizacriny i na ekutekii usługi publiczne. 
wyczerpuiących referutów p. Syrdvka Józefa Ustawa z dnia 19. października br. wypełnia 
Gendaszyka postanowił założyć Tow. Wystaw ino lukę w nowym ustroju austriackim. powołując 
i Targów w Gdyni. Sp. z ogr. odp. do życia przewidziana przez Konstytucję z dnia 

Towarzystwo tukie powstało. Na prezesa Ra-|1-go maja 1934 r. federację pracowników pań- 
dy Nadzorczej wvlnano da med. Stanislawa lstwowych 
Bobkuwskiego. wvbitnezo dziulacza społecznego, Art. 1 tej ustawy zaznacza. że do tederacji 
zaś na wicenrczesa m dye, Franciszka Linkego, | Wspomnianej moga i muszą należeć szczególnie 
kierownika W:nnun»lnej Rase Oszezedności m. pracownicy w służbie czynnej, zwiazani stosun- 
Gdyni. wvhiinego finansiste i chetnego zpolecz- |Kicm pracy publiczno prywatno - prownym, dalet 
nika, W skkul członków Rady Nadzorczej weszli | pracownicy kolel państwowych, wreszcie, mogą 
nn.: Jan Mack. dvr. fahevki 2 Gościcina — Piotr | należeć pracownicy państwowi, należący do ja- 
Wójtasik. radca Izby Rzemieślniczej w Grudzią-|kiegoś z określonych zawodów. iak równieź 
dzu. Graz p. Piotr Trześniak. właśc, fabryki wy- |ezłonkowie rodzin pracowników państwowych. 
rohów hursztenowvch w Gdyni. które zasłużył| W łonie federacji urzednicy sa podzieleni na 
się pracą pionierska w tej dziedzinie drobnego |odpowiednie grupy, zależnie od charakteru wy- 
przemysłu mi wybrzeżu. konywanej przez nich służby. Organizacyinie 

Na członka Zarzadu Towarzystwa Wystaw |lederacja dzieli się na centralne korporacją 
i Tarzów w Gdvri walne zehraule  ceztonków |urzednicze (Beamtenhund'y) i kornoracje pe- 
Towa zystwa powełaie u. Svudyka Jozefa Gen- |szczegćtnych służb (Kameradenschalten). 
daszyks, znanego dzidecze na niwie rzemieślni- Zadaniem tych organizacyj jest „obrona ha 
czej, oraz szeześliweca initiatie Wystewe Rze- 
która mala slesle odhvlła sle 


miedniczej, M " Zob, Życie Ueednicze Ne 11- 12. 
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noru I godności zawodowej, obrona interesów 


j 
Ustawa. ustalająca nowe zasady organizacji, 


Nr. 9, 


Zasiadał w pierwszych rzędach krzeseł | pchał 


ekonomicznych, wspólnych wszystkim urzędni-|urzędników austrjackich państwowych, weszła |się «v oczy. — Nie było wentv. przedstawienia 
kom, reprezentowanie korporacyj urzędniczych |w życie z dniem 1. grudnia 1934 roku. i a 


w instytucjach. przewidzianych przez prawo. 
administrowanie majątkiem korporacyjnym, wy- 
pelnianie innych obowiązków. zleconych przez 
prawo". 


Jest ona dziełem zmarłego kanclerza Dolfusza. 


Organizacje korporacyjne urzędnicze maja|W. RAORT. 


prawo reprezentować swoich członków wobec 
władz publicznych, przedstawiać raporty. me- 
morjały, wnosić propozycje i służyć jako łacznik 
między rozmaitemi dziedzinami służb, a władza- 
mi. Władze te powinny w granicach uwzglednia- 
jących interes służby brać pod uwagę dezyderaty 
organizacyj korporacyjnych urzedniczych. Orga- 
nizacje te powinny wypełniać swoje czynności — 
jak powiada ustawa — „w duchu chrześcijań- 
skim, w miłości dla ojczyzny i sprawiedliwości 
społecznej". powinny, Szczególnie. „interesy jed- 
nostek poddawać potrzebom ogółu". 

Organami austriackiej organizacij stanu urzęd- 
miczego sa: 1) federalna izba urzędników pań- 
stwowych, 2) izby okregowe w każdym z krajów 
związkowych oraz w Wiedniu, 3) grupy poszcze- 
zólnych służb. 

Wyboru władz poszczególnych organizmów 
:'erporacyjnych dokonywują przedstawiciele po- 
szczególnych dziedzin i służb. Ci zaś przedsta- 
wiciele sa wybierani w drodze tajnego glosowa- 
nia zwykłą większeścia głosów przez urzedni- 
ków. czynnych w danej służbie. Kierownictwa 
okręgowe korporacyj wybierają przedstawicieli 
z pośród czynnych urzedników do zarządu kor: 
poracji federatnej (ogólnopaństwowej), do izb 
okręgowych w każdym kraju związkowym i do 
izby urzedniczej w Wiedniu. Przedstawiciele izby 
federalnej sa powoływani przez federalną korpo- 
rację urzędnicza. Prezes izby federa'nej jest za- 
rarem prezesem federalnej korporacji, jak pre- 
zesi izb urzedniczych krajowych (okręgowych), 
prezesami analogicznych korporacyj. 

Prawo glosowania w wyborach wymienionych 
wyżej przedstawicielstw urzędniczych mają 
urzednicy służby czynnej narodowości austrjac- 
kiej, posiadający zdolność działań prawnych. 
którzy sa zatrudnieni w danej służbie conaimniej 
przez 2 lata. Wybranvmi do tych przedstawi- 
cielstw moga być tylko urzednicy. należący do 
„Frontu Patrjotvcznego”. którzy w dniu 1 stycz- 
nia br. skończyli 25 Jat i conajmniej 4 lata są 
zatrudnieni jako urzednicy. 

Organizacje korporacyjne maja prawo uchwa- 
lać składki członkowskie po uzyskaniu zgody 
organów, sprawujacych nad niemi kontrolę. 

Prezes korporacji załatwid sprawy bieżące, 
kieruje gospodarka wewnetrzna i reprezentuje 
korporację nazewnatrz. Ma on prawo przewod- 
niczyć wszystkim organom kierowniczym korpo- 
racji, chociażby nawet nie byl ich prezesem. 

Kontrole nad organizacjami korporacyjnemi 
urzędników sprawuje kancelarja federalna. Ta 
kontrola obejmuje całość działalności tych orga- 
nizacyj. Kancelarja federalna może wysyłać 
swych przedstawicieli na zebrania, anulować 
uchwały, pozbawiać funkcyj prezesów czy cale 
organa kierownicze, rozwiązywać je i na ich 
miejsce powoływać swoich ludzi zaufania; w ra- 
zie rozwiazania calego organu kierowniczego da- 
nej organizacji korporacyjnej, w ciagu 4 tygodni 
winien być dokonany wybór nowego kierow- 
pictwa. Przeciwko uchwałom organów kierowni- 
czych. prezesi ich maja prawo wnosić odwołania 
do kancelarji federalnej, przytaczajac odpowied- 
nie motywy prawne. Odwołanie uważa się za za- 
łatwione odmownie, jeżeli w cagu 4 tygodni organ 
kontrolujący organizacje korporacyjne, nie udzie- 
li na nie odpowiedzi. 

Wszystkie dotychczas istniejące organizacje 
urzednicze. których działalność w całości albo 
częściowo koliduje z przepisami ustawy o kor- 
poracjach urzędniczych. powinny zmienić swoje 
statuty do 1 marca 1935 roku; jeżeli tego nie 
uczynią dobrowolnie, beda rozwiazane z urzędu. 

Kancelaria federalna określa termin przepro- 
wadzenia wyborów do organów kierowniczych 
ereanizacyj korporacvinych. Nim to nastapi, kan- 
celarja federalna ramianuje prezesa i członków 
izby urzedniczej federalnej. jak również preze- 
sów lczłonków zarzadów federalnych organi- 
zacyj korporacyjnych. 


Dan Tchórzaczek 


Znakomitą ilustrację do artykułu o za- 
kłamaniu, zamieszczonego w poprzednim 
numerze „Jedności“ stanowi dowcipny 
teljeton W. Raorta w lwowskim „Wieku 
Nowym“ i łódzkim „Głosie Porannym“ 
pod podanym wyżej tytułem. 


Eustachy Tchórzaczek był obywatelem lojal- 
nem. Więcej niż lojalnym. Był uosobieniem lojal- 
ności. Lojalność pana Tchórzaczka graniczyła 
[czasami z wiernopoddaństwem niewolnika. W ca- 
łem mieście nawet najgorsi iego wrogowie nie 
mogli niczego zarzucić panu Tchórzaczkowi. Za 
czasów nicboszczki Rosji był wzorowym i lojal- 
nym obywatelem rosyjskim — w epoce Paderew- 
skiego był szczerym endekiem, a za rządów 
„Witosa. stuprocentowem ludowcem. Obecnie pan 
Tchórzaczek współpracował duszą i ciałem z Bez- 


|partyjnem Blokiem Współpracy z Rządem. 
i Współpracował uczciwie, szczerze i bez za- 
strzeżcń. 


Jedno tylko. co zarzucano panu Tchórzacz- 
„kowi, to jego zupełny brak własnego zdania, 
oraz nadmierną pokore i usłużność wobec moż- 
nych tego świata. Pan Tchórzaczek robił bowiem 
wrażenie cienia. odbijającego wiernie. kontury 
ludzi z krwi i ciała. Oczywiście tych ludzi, którzy 
decydowali w mieście. Poza miastem pan Tchó- 
rzaczek bowiem nic iv nie siegał nawet myśla. 
Tudzic. decydujacr w województwie. czy w pań- 
stwie bvli. w poięciu pana Tchórzaczka. gigan- 
tami. dla których jero mizerny cień nie mógł 
być wzięty pod uwagę. 

Był cieniem na małą miare. I wogóle — pan 
Tchórzaczek robił wrażenie człowieka, który 
pragnie wiecznie prosić o przebaczenie za to, 
że żyje. 

A jednak żył. Żył i nawet doprowadził do 
tego, że w mieścio zaczęto się z nim liczyć. 
Zaobserwował bowiem 2 radością, że jeśli on był 
cieniem. to znaleźli się w mieście ludzie. którzy 
byli jego. Euchachego Tchórzaczka. cieniami. 
Cienie cienia. I pan Tehórzaczek był dumny 
z tego. W głębi duszr nie był jednak szczęśliwy. 
Nie wiedział bowiem. że warunkiem osiagnięcia 
szczęścia jest. aby sposób życia człowieka wy- 
pływał z głębi jego impulsów. a nie z zamiłowań, 
pragnień, dążeń czy nrzekanań tych. którzy 8ą 
naszymi przełożonymi, mocodawcami lub opie- 
kunami. 

Lojalność nie pozwoliła jednak panu Tchó- 
rzaczkowi na żadne eksperymenty. Robił to 
wszystko. co robili ci, którech był cieniem i łą- 
czył się chętnie z ludźmi. którzy znowu brli jego 
cieniem. Łączył się na zasadzie tego niewytłu- 
maczonezo nrawa. które łaczy słabeuszów i lu- 
dzi o miekkich charakterach. 


Pan Tchórzaczek bywał tam. gdzie bywali 
potężni tega świata (czvt.: starosta, prezes. dv- 
rektor, naczelnik i t. d.) — robił to. co robili 
inni dobrze widziani i zasłużeni ludzie — wypo- 
wiadał się zdaniami uznanrch autorytetów — 
zwalczał wszystko, co nie hvło zaakceptowane 
przez większość — szedł 2 wiatrem. 

Zdobył odznakę P. O. S-u. pomino podeszłych 
lat; pracował społecznie wszedzie. gdzie iega 
pracę mogli zauważyć potężni tego świata. brał 
udział we wszystkich imprezach. obchodach, po- 
siedzeniach i wiecach. „łącząc się ze zdaniem 
czcigodnego przedmówew*: nic opuścił ani jed- 
nej konferencji porozumicwawczej. pranazando- 
wej. oświatowej, czv programowej. gdzie stawał 
się cieniem lub cieniem cieni. Był w miarę wy- 
mownr i bezwzeledny w dvskusiach. czując za 
sohą mur poparcia mażnych i poteżnych tego 
Świata: zwalczał i piętnował wnioski, skazane 
a priori na niepowodzenie. 

Pan Tchórzaczek szedł z wiatrem. a nigdy 
przeciw wiatrowi. Był lojalny. aż do znudzenia. 
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rautu, akademji, wiecu. parady. obchodn. szi 
zbiegowiska. na których pan Tchórzączek nie 
byłby obecny. Z obowiązku, przyzwyczajeniu 
i lojalności. Nie było towarzystwa, kornoracji 
klubu, czy ligi, do których nie należałby pan 
Tchórzaczek. Płynął na fall f zawsze z wiatrem, 
A jednak nie był szczęśliwy. Specjalnie teraz. 
kiedy zdarzyło mu się to nieszczęście... Nie 
szczęście, o którem chcę właśnie opowiedzieć. 
Nieszczęście, które złamało psychicznie pana 
Eustachego Tchórzaczka i wytrąciło go z orbity 
lojalności, w której żył, istniał i rozwijał się... 

A było to tak: 

„ W niedzielę wstał pan Tchórzaczek dość 
późno. Ogolił się, ubrał i wyszedł „na miasto”. 
gdy nagla ujrzał obok miejscowego kina tłum 
ludzi. Nad bramą wisiały festony z choiny, a na- 
strój zapowiadał coś uroczystego. Panu Tchó. 
rzaczkowi przebiegła nagle niepokojąca myśl 
przez głowę: „Jakto?.. Obchód, czy więc — 
beze mnie?..." 

Przecisnął się bliżej tłumu. który wchodził do 
bramy i nagle ujrzał tego, na kim mu najbardziej 
w życiu zależało. Sam pan starosta wchodził 
z godnością do kina. a za nim komendant policji. 

Pan Tchórzaczek zbladł. a mvśl jego praco- 
wała gwałtownie: „Więc jestem chyba już w nie- 
łasce?... Czyżby ta było możliwe, aby mnie nie 
zawiadomili o dzisiejszej uroczystości?... Dla- 
czego?... Co się stało?..,* 


Z bijącem sercem postanowił przekonać się na 
własne oczy o tem. co zaszło. Przepcha? się w ści- 
sku, myśląc ustawicznie: „Nie zaprosili. ale chy- 
ba nie wyrzucą”, 


Wszedł na sale. Pan starosta siedział w pierw- 
szym rzędzie, a obok nieco komendant policji. 
Pan Tchórzaczek nrzeszedł ostentacvjnie wzdłuż 
krzeseł i staną? sobie przy ścianie, usiłując na sie- 
bie zwrócić uwage nana starosty. Patrza? z nie- 
mym wyrzutem zdradzonej. a wiernej kochanki. 
Nadarmo! Pan starosta był jakby zły czegoś i nie 
zwracał na niego uwagi. Eustachy Tchórzaczek 
cierpiał za winy nieponełnione. 

— [ za co? — myślał unorczywie. — Za 00?... 


Na scenie zebrało się kilku ludzi. Dwuch pan 
Tchórzaczek znał: miejscowy stolarz I fryzjer. 
Trzech nie znal. Siedli nrzy stoliku, a jeden nie- 
znaiamy wyciaomał panier z teczki i zaczał cné 
czytać, Pan Tchórzaczek nie zwracał na to naj- 
mniejszej nwagi. Patrzał w strone Starosty, *hcąe 
sugestywnie zwrócić jego uwagę na siebie. Myślał 
przytem ustawicznie. i 

„Popatrz na mnie! Zobacz, że i fa tu jestem. 
jak wszędzie, gdzie ojczyzna tego żada!.. Czę 
zasłużyłem na to. żeby mnie nie powładamić o 
obchodzie tak uroczystym, gdzie | ty. panie sta- 
rosto. jesteś obecny?... Przechy] tylko o dwa cen- 
tymetry, słowe a zobaczysz Eustachego Tchó- 
rzaczka, jak zawsze. na nosterunku!... Dwa cen- 
tymetry na lewo, panie starosto“! 

Długo tak rozmyślał i wysvłał fale telepatvcz- 
nych myśli w stmne pana starosty. zdr nagle 
rozległy się oklaski. Pan Tchórzaczek ocknał się 
i widząc. że wiekszość osóh na sali bře brawa. 
przylączył sie także. Złożył dłonie į walił. aż echo 
szło po sali. Myślał przytem ustawicznie: 

„Popatrz na mnie. ta ja. Tchórzaczek! ©zy 
widzisz mój zanał i cheć nrzysłużenia sie dobrej 
spmiwie?... — Czy słyszysz, jak wale brawo? .. 
Tylka dwa centvmetrv, ranie starosło!.., 

Wtedy starosta odwrócił zławo w steane Teta- 
rzaczka. właśnie o dwa centymetry. Tehómac?-l: 
pokraśniał ze szcześcia i bijac w dłonie. zawełał 
z całei du<?v, całego serca i głebi swojej lojalna 
ści: „Brawo!“ 

I tu stała sic rzecz niesłvchana, Kzecz. która 
pana Tchórzaczka unicestwiła. zdmzzotałx i stra. 
ciła w nicość. 

Pan starosta obrzucił bawiem  Tekńjziueska 
spojrzeniem złem, nienaw'stnem | nścieł lon. Ha- 
czem podniósł sie z krzesła I zwrócony da mówes* 
na scenie. zawołał głośno: i 


„W imienin prawa rozwiazuje ten wine. 3 rn 
nu nosłowi odbieram zlos!.., 
Biedny i loialnv nan Tchórzączak nia wiedsiyi 


bowiem. ani nie przeczuł. %0 bił okoski na wiecn 
zwołanym przez posła opozrevinewo. 
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